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Wiadomości krajowe.
• — Z  W ićd n ia . —

JCKMość najwyższem postanowieniem z d. 19. 
czerwca r. b. raczył nadwornego i pierwszego 
prezydyjalnego sekretarza przy JKMości najdo
stojniejszym 'Arcyksięcio G ubernatorze jeneral- 
uym w G aiicyi, Maurycego barona S a l ę ,  mia
nować najłaskawiej rzeczywistym radcą guberni- 
jalnym z systemizowaną pensyją i pozostawieniem 
go przy jego dotychczasowej służbie.

Wiadomości zagraniczne.
Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
Dnia 2 lgo  czerwca otrzymano w Londynie naj- 

nowsze wiadomości z Nowego Jorku, dochodzące 
do d. 2go b. m . P iezydent,  p. T y l  e r ,  zagaił 
d. Igo  czerwca Kongres poselstwem, w kt óre tu 
wyłożył tem uż mianowicie zdaaie swoje o sto
sunkach finansowych i bankowych Stanów Z je
dnoczonych; spraw zagranicznych zaś tylko po
bieżnie dotknął. O sprawie M a c  L e o d a  nic 
więcej nie powiada, ja k  ty lk o , że każe Kongre
sowi przedłożyć korespondencyję , prowadzoną 
°  tern między dwoma rządam i, i że p. M a c  
L e o d  w najwyższym Badzie Nowego - Jo rku  
wuiósł, by go uwolniono ; lecz trybunał ten nic 
0 t śm  dotąd nie uchwalił. Oprócz tego doniósł 
p rezyden t , że traktat handlowy z Portugaliją
* obojej strony ratyfikowano. Cc sie tyczy spraw 
finansowych , zostawia naradzie Kongresu, czy n a  
być znowu bank narodowy założonym. Wszela
ko bardzo stanowczo wyraża się przeciw pocho
dzącemu od prezydentów J a c k s o n a  i v a u

u r o d a tak zwanemu systemowi pod-urzędów

skarbu, i poleca Kongresowi, by w zastępstwie 
tego iuny podobny nrząd obmyślił.

Portugalija.
L i z b o n a  d n i a  14go c z e r w c a .  W yro ' 

k iem  królewskim z dnia 9go b. m. złożono 
nowe ministeryjum. Na czele rady m in is te ry jd -  
nej stoi p. A g  u j o r ,  który zarazem objął po
sadę ministerstwa spraw wewnętrznych ; m iniste
ry jum  spraw zagranicznych otrzymał p. K. F . 
M a g  c l  h a  e s ,  sprawiedliwości p. C o s  t a  C a- 
b r a l ,  skarbu p. A v i l a ,  wojny hrabia V i l l a  
R e a l ,  a marynarki i osad p. P e s t a n a. Ksią
że T e r c e i r a  został gubernatorem  wojskowym 
LizboDy, a Don Karlos d e  M a s c a r a n h a s  do
wódcą gwardyi municypalnej. O zasadach, ja- 
kiemi nowe ministeryjum rządzić zamyśla, p re 
zydent rady to tylko w izbie deputowanych oświad
c z y ł  , że takowe dostatecznie są znane i znaczną 
większość w izbie stanowią. Cpozycyja nie była 
jednak tern oświadczeniem zadowoloną, lecz zm u
siła pierwszego ministra do cofnięcia uchwały 
przeszłego m in is tery jum  pod względem mili- 
c y i , którą też rozwiązano. Są tu tego zdania, 
i e  nowe m inisteryjum  przybrało ostatecznie cha
rakter charyatowski. Zezwoliło na kontrakt za
warty przez przeszłego ministra Bkarbu barona 
T o j a l  z dzierżawcami tytoniu i tabaki, celem 
zapłaty dywidendy długu  zagranicznego.

Hiszpanija.
Piszą z Madrytu pod dniem  12. czerwca : AVy- 

jaśnienia dane Kongresowi przez jednego z le
karzy Iirólowćj o stanie zdrowia Jej Kr. Mości, 
rą nader zaspokajające. Chorobą jój jest li tylko
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osynka która zginąć musi, gdy sio be* przerwy 
mocnych grodków używać będzie.*

W ie lk a  B ry tan i ja  i  I i  iun d y ja .

I z b a  ni  ł a ź  a. Z a m y k a j ą c e  p a r ł a ,  
m e n t  p o s i e d z e n i e  k r ó l e w s k i e  z d n i a  
22go c z e r w c a .  Dziś jako w dniu przeznaczo
nym na odroczenie parlameotu , zrana ju z  zgro
madziło się mnóstwo ludu w Datku i przed 
H orse G uards , wzdłuż W hitchalLu f w dól ulicy 
parlamentowej , aż do bram izby wyższej. Wzbu
rzenie  panujące po między ludem w wigiliją no
wych wyborów, większą niż zwykle massę one- 
goż ściągnęło na tę uroczystość, której najpięk
niejsza sprzyjała pogoda. Orszak królewski opu
ścił o pół do drugiej w zwykłej paradzie pałac 
Ruckinghamski. W świcie 15 r ó l  o w e j  był. ksią
ż ę  A | b e r t  i różni urzędnicy dworu. Iirólowa 
i książę witani byli przez lud głośnem* okrzy
kami, a za przybyciem ich do izby wyższej za
grzmiała salwa królewska 21 wystrzałów z dział. 
Królowa przyjmowaną była przy 'wstępie przez 
l o r d a  k a n c l e r z a ,  lorda M e l b o u r n e  i 
innych znakomitych urzędników państwa. Wdzia
wszy szatę królewską udata się Jej Król. Mość 
do sali posiedzeń izby wyższej , bardzo świetny 
przedstawiającej w idok, gdyż widzowie składali 
się po największej części z bogato ustrojouych 
dam. Rólowa wezwała Jordów, by usiedli i wy
słano mistrza obrzędów, dla zaproszenia człon
ków izby niższej przed kratki. Gdy izba gmin 
przyby'a z mówcą na czele , ten miał przemo
wę do Jej Król. M ości, w której wyszczególni
wszy zbiorowo skutki posiedzeń, skończył proś- 
b ą ,  by Królowa na bil subsydyjów zezwoliła. 
Królowa dawszy zezwolenie swoje na ten i kilka 
innych bilów, odczytała z tronu głośnym wyraź
n ym  głosem następującą parlam ent zamykającą 
m o w ę ;  *Milordowie i Mości Panowie 1 Po doj
rzałej rozwadze obecnego stanu spraw publicz
nych , powzięłam postanowienie odroczyć parla
m ent, by go zaraz potem rozwiązać. —  Wielka 
ważność handlu i przemysłu kraju, oraz szczóre 
życzenie moje, by potrzeby służby publicznej 
widzieć zaspokojone w sposób , najmniej dobru 
publicznem u uciążliwy, skłoniły Muie użyć środ
ka, na jaki konjtytacyjs zezwala, by dowiedzieć 
się o zdania Mojego ludu pod wtględem przed
miotów, dobro jego tak mocno dotykających. 
M am ufność ze nowy parlament, który niezwło
cznie zwołać każę, będzie miał sile do ulżenia 
potrzebom spraw publicznych i do usuuięcja roz
dwojeń , przeszkadzających zgubnie stałej poli
tyce i potrzebnem u ustawodawstwu. —  ilości 
Panowie izby gmin 1 Dziękuję W Panom  za go
towość, z jaka glosowaliście na su m y ,  nieoćzo-

vrne do cywilnych i wojskowych urządzeń. 
Milordowie i Mości Panowie 1 Używajac prero
gatywy Mojej nie mogę mieć innego nad ten za
miaru, by zabezpieczyć prawa poddanych Moich 
i poprzeć ich interesa , i spodziewam s ię ,  przy 
pomocy Mojego parlam entu  i prawej gorliwości 
Mojego iudu, ze WPanowie wesprzecie m nie  w 
użyciu środków, jakich potrzeba wymaga, by kraj 
teu utrzymał ów wysoki stopień pro między na
rodami swiatd', który Opatrzność łaskawie m u 
wydzieliła.* . *

L o n d y n  d. 22go c z e r w c a .  Ministrowie 
liczą w nowej izbie niższej na większość tylko 
ośmiu głosów, co nie byłoby dostatecznem do 
prowadzenia bez przeszkody spraw publicznych. 
Torysowie Iwierdzą, e będą mieć większość 20 
do 30 głosów. Jest to jednak śmieszna przesa
da. Najpodobniejszem do prawdy jest to, że ża
dna partyja nie będzie mogła w naetępnym par
lamencie dostateczną poszczycić się przewagą, 
lecz następna izba niższa, równio jak teraźniej
sza, wystawi równowagę stronnictw, w klórymto 
przypadku nowy parlam ent krótkiej tylko będzie 
trwałości.

Pisma publiczno zapełnione są ciągle m n ó 
stwem doniesień o przygotowaniach do wyborów 
Lord P a l m e r e t o a  przedstawił się wyborcom 
* Tywertonu.

Wybory w C ity  londyńskićj odbyć sin maja 
d. 28go 1 ub 29go czerwca, i zapewne do końca 
następnego tygodnia, wybory większej części miast 
rozstrzygnione będą. —

— —  d n i a  23go c z e r w c a .  Królowa przyj
mowała w piątek na posłuchaniu posłów Danii, 
Brazylii i Grecyi ; pierwszy, baron B 1 o m e, że
gnał się z Jej Kr. Mością, drogi, p. M o n ł e z u- 
m  a , oddal list swego monarchy, trzeci, p. T r i 
k u  p i ,  wręczył zawierzyteluiające go pismo.-— 
W niedzielę d. 20go czerwca obchodzono w Lon
dynie sposobem zwyczajnym wystrzałami z dział 
i biciem z dzwonów, czwartą rocznicę wstąpie
nia na tron Królowój Jej Mości.

Książę W e l l i  D g  t o n  dwudziesto - szóstą ro
cznice z w y c i ę z t w a  p o d  W a t e r l o o ,  dnia 
19go czerwca obchodził jak  zwykle ncz lą ,  wy
prawiona w Apsley~H ou.se swym znakomitszym 
towarzyszom broni z onej pamiętnej bitwy, k tó
rych liczba wszakże coraz się pomniejsza. Dzień- 
ciki ogłaszają ku czci dnia tego długł spis sub- 
akrypcyj no znaczne s u m y , celem wystawienia 
pomnika tem u sław nem u wodzowy.

Odbywające śię teraz w pcłączonera Króle
stwie obliczenie ludności, i tu także , p o d o b n i ®  
jak  we F ran cy ; , wznieca miejscami w z b u r z e n i e ,  

ponieważ sadzą, że rząd chce l u d  nowemi p c 
datkami obarczyć. W hrabstwach i r l a n d z k i c h



Litnerick i Klara pozapalano ognie po szczytach 
gór na gwałt,  a w hrabstwie Wesraeath^ powy
bijali włościanie wszystek drób swój, g d ą z p o g o -
ska sie rozeszła , ze takowy upodatkować mysią.

—  D n i a  25go c z e r w c a ,  sfłazela dworu*, jak 
spodziewano się, umieściła w nadzwyczajnym do
datlm do swego wo wtorek, w dniu odroczenia 
parlamentu wyszłego n u m e ru ,  odezwę królew
ska, która parlam ent rozwiązano. Zarazem w o- 
dezwie tej doniesiono, ze Królowa wydała rozkaz 
do zwołania nowego parlamentu i ażeby wybory 
nań do dnia 19 sierpnia pokończone były. Do 
potnieniooej odezwy dodana jest d ruga, wzywa
jąca parów szkockich, by się dnia 5go sierpnia 
do Edyuburga zjechali , dla obrania tam zwy
czajnym sposobem 18 p a rów , mających miec 
miejsce i głos w uowym parłatnoncie izby wyż
szej. We wszystkich częściach Królestwa trwają 
Ciągle przygotowania do wyborów; wybór w City  
starego miasta Londynu rozpocznie się dnia 28go 
c-erwea.

Niezliczona mnóstwo ludu  wysypało się dnia 
2 lgo czerwca do Woolwich , dla widzenia jak 
olb rzyrai okręt linijowy T ru fa lg a r o 120 dzia
łach z warsztatu spuszczanym będzie. Na dzie
dzińcu warsztatowym urządzono siedzenie dla 
3000 otób. O goizinie  2giej przybyła Ił r ó 1 o- 
w u z księciem A l b e r t e m  i wy wiady wała się 

- d o k ł a d n i e  o pottop roboty; u n i e s i e n i e  ludu było 
nadzwyczajno. Okręt ochrzczono b u t e l k ą  wina, 
którą hrabina N e l s o n  władzom portowym da
rowała; by lato relikwija z kajuty bohatera mor- 
"kiego w dniu bitwy pod Trafalgar. Na pokła
dzie byli sami weterani i  pod Trafalgar, pod 
powództwem poruczuika I l i y e r s ,  który w tej 

•twie nogę utracił. Okręt majestatycznie spu- 
się na m orze , i m im o mnóstwa łodzi i słat- 

parowych, które go okrążały , nie było 
aJ,UQiojsjEego przypadku.
Ostatnia nadzieja odszukania okrętu parowego 
e*yd<int znikła zupełnie, a krewni zuajdują- 

«ię na nim  podrózoych pocieszają się jak  
S | w swem nieszczeciu. Wdowa zuakomite-

które do żeglugi są gotowe, podczas gdy an
gielska takowych 75 liczy. Admirał D u p e r r ó  
odrzek ł:  »Niesiusznie u trzym yw ałem , ze an
gielska marynarka parowa co do liczby m n ie j 
szą jest niż francuzka. Błąd ten z tąd pocho
dzi , że do marynarki fraucuzkiej doliczyłem 
3 ł  statków, które  dopiero się budnją , a na 
które izby Uredyta zezwohly.« —  Poczem izba 
zajmowała się wnioskiem do ustawy o nadzwy
czajnych robotach publicznych. Przyczćm m ar
szałek S o rr 11 przedłożył oświadczenie, i i  mi- 
nisteryjum każdego roku  do izb sio udawać b ę 
dzie , ażeby w każdym roku na roboty obwaro
wania potrzebne sumy zezwolono, »Rzad“ m ó
wił »przedkłada to oświadczenia * tern większą 
gotowością, ileże takowe na niezaprzeczonej za
sadzie jest oparte ,  a zatem każdego roku będzie 
musiał rząd domagać się od izb nowych kredytów 
tak co się tyczy obwarowania jak  i m arynarki 
w ojennej, a izba będzie miała wszelką wołnośó 
wziąć pod rozpoznan ie ,  azali te zadania są po
żyteczne.4 —  Podobnież i m inister skarbu o- 
świadczył się o systemie rządu w sposób nastę
pujący : »Gdy gabinet z dnia 29. października 
objął swoje urzędowanie, istniały ju ż  zobowią
zania ca znaczne wydatki. Nie chcąc zepsuć 
wszystkiego, zmuszony był przyjąć takowe. I t a k  
n. p. sprawa o obwarowaniu Payyża juz  była 
rozatrzygnioną. Z  drugiej strony ju ż  od wielu 
lat okazały się być potrzebnemi znaczne wy
datki na koszary, stajnie i t. p. W takim  skła
dzie rzeczy niepodobieństwem było o oszczędno
ści myśleć, Rząd więc przedłożył izbom  do
kładny kosztorys ro b ó t ,  które wykonanemi być 
miały. A jeżeliby się na przyszłość o k aza ło , 
że naglejsze wydatki opędzić potrzeba , i gdyby 
okoliczności wymagały, aby jedne roboty przy
spieszono , a drugie na późniejszy czas odło
żono, wtedy izby w otum  swoje zmodyfikować 
będą mogły.* Zresztą wniosek ten do ustawy
przyjęto.

—. I z b a  p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d n i a

®>-tora P o w e r ,  który także na owym oltrę- 
P ynąl, sprzedaje już  ruchomości swego m ai

cie
*oui

23. o z e r w c a .  Z  porządku dziennego przypadło 
rozpoznanie t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  m i ę 
d z y  F r a n c y j ą  a I l o l a u d y j ą .  Margrabia

a lord M e l b o u r n e ,  dia ulżenia je j  A B , l i . f r ,p *  ’ j all° ‘ <lobm F™n-
1S0 r u> da‘ je j  »ynowi posadę, czyniącą rocznie c y .  szUoahwy. Yńszelako traktat ten znaczną

9 * większością przy ję to .—  Następnie zajmowała się
izba budżetem przychodów. Minister s k a r b u , 
pan H u  m a n n ,  dotknął przy tej sposobuości 
łluficaowego położenia kraju. Wspomniał przy- 
teoi, że wydatki od 1830 do 1830 włącznie wy
noszą 11,202,716,000 f r . , regularne przychody 
zaś tylko 10,279,436,000 f r . ; pozostaje przeto 
ubytku 923,370,000 fr. Przeszedł potem do do
m niem anych  skutków lat 1840, 41 i 42. W edług 

i  *

ISo - u iunt. ster.
Francyja.

Hr&b* P0Sje^z en‘u i z b y  p a r ó w  d. 21. czerwca, 
rttyj 18 'F i r ł e t zaządał głosu dia sprostowania 
by twierdzenia ministra maryuarki , jako-
dii ranau"ka m arynarka parowa liczniejszą była 
się a.a8ie,»ka; gdyż z urzędowach aktów okazuje 

J ’ Francyja ma tylko 41 statków parowych,



m  —

aprzedn irh  rachunków komisy! , wydatki mają 
w czasie tym przechodzić dochody o 530,387,370 
ir.; tymczasem są jeszcze do rozrządzenia źródła 
pomocy w kwocie 135,250,917 fr., tak, iż sam a 
ta pozostałaby na 395,136,453 fr. zredukowaną. 
Ponieważ rezerwy funduszu umarzającego prze
znaczone są do pokrycia ubytku , i w tym celu 
będzie w roku  1842 blizko 65 milijonów do roz
rządzenia, więc pozostanie jeszcze tylko 330 mi
lijonów f r . , które również do końca roku 1842 
jeszcze zredukowane być mogą. Wreszcie mówca 
wyrazi! to zdanie , ze przychody znacznie prze
wyższą wykazane naprzód obliczenia.

P a r y ż  d n i a . 22. c z e r w c a .  Paryż , jak  dzi
siaj w salonach opowiadają , będzie wkrótce wi
downią festynów , z powodu zaślubin jednego 
z członków rodziny królewskiej. Nie tyczy się 
to wprawdzie zaślubin księcia J o i n v i 11 e z k r ó 
l e w n ą  H o l e n d e r s k ą ,  lecz zawarcia ślubów 
małżeńskich królewnej K l e m e n t y n y  z bra
tem  księcia A l b e r t a ,  małżonka Królowej An
gielskiej. Iłrólesiwo Ichmość B e l g i j s c y  mają 
przybyć na zaślubiny, i najdalej za miesiąc spo
dziewani są w Paryżu. W Tuileryjach czynią 
ju ż  przygotowania do ich przyjęcia.

Rozchodzi się wieść, że minister skarbu za
niechał środków f i s k a l n y c h ,  bodących W z w i ą z k u  
z obliczeniem luduośc i , a to w skutek powszech
nego o p o ru ,  jakiego takowe doznawały.

Kilka dzieńuików powtarza dzisiaj wieść, że 
m in is tery jum  ma zamiar rozwiązać izby przed 
nadejściem następnych posiedzeń.

W dzieńniku L a  Presse  czytamy: uleźli do
brze  zawiadomieni jesteśm y, to roczny haracz, 
jakiego Sułtan od Baszy Egiptu żąda , m a wy
nosić nie czterdzieści lecz dziesięć milijonów 
piastrów (2,500,000 fr.) W przypadku tym za
chodziłaby różnica tylko o milijon f r . , gdyż 
M e h m e d  Al i  ch ce ,  jak  słychać, skłonić się 
tylko do płacenia haraczu 6 milijonów piastrów. 
M e h m e d  Al i  tw ierdzi,  że żądania Porty są 
za-nadto przesadzone i że m u  niepodobna tak 
wielkiego haraczu uiścić. Nowe trudności t e ,  
jak ie  Wice-król Egiptu  c zy n i , uważają za usi
łowanie przeciągnienia układów.®

Słychać , że książę N e m o u r s  po swym 
z Afryki powrocie skarżył sio bardzo na postę
powanie jenerała B u g e a u d ,  i miał nawet o- 
swiadczyć , że nie powróci do Algieru , jaK d łu 
go inny gubernator jeneralny m ianowanym nie 
będzie.

Jeden  z przedsiębiorców robót około obwaro
wania Paryża u c ie k ł ,  znaczne zostawiwszy długi.

Obwieszczenie poprzybijaoe po rogach ulic 
Paryża ogłasza sprzedaż zam ku Malmaison , nie
gdyś pomieszkania N a p o l e o n a  i J ó z e f i n y ,

Licytacyja odbędzie się d. 14. s ierpnia od ceny 
szacunkowej 300,000 fr.

 d n i a  24. c z e r w c a .  P. G a r  n i  e r  Pa-
g e s , znany naczelnik ostatecznej lewej strony, 
u m ar ł  dnia wczorajszego na suchoty , w 40tym 
roku  życia.

P. M u r a t ,  b ra t  byłego Króla Neapolitań- 
skiego , rozstał się z tym  światem przed k ilka  
dniam i w La Bastide, departamencie Lot. Tym  
się odznaczał, że od wszelkiej dumy był wol
nym. Gdy brat jego J o a c h i m  świetniał w  ko
ronie  królewskiej , poprzestawał on na skromnej 
posadzie wójta gminy , którą do samćj śmierci 
z  równą gorliwością jak  uczciwością piastował.

Delegowany ludności francuzkiej na lewym 
brzegu rzeki La P la ta , podał do izby paróW 
prośbę ,  w której zażalenia swych komitentów 
przeciw traktatowi z państwem.luenos-Ayres w y  
łuszczył i p ro p o n u je , by go nie ratyfikowano* 
Wyznaczony do ratyfikacyi te rm in  kończy si? 
z  dniem 26. czerwca.

T  u J  o n d. 17. c z e r w c a .  Piszą z Algier** 
pod dniem  7. czerwca: »Kolumna jenera ła  B®' 
r a g u e y  d ’H i l l i e r s  wkrótce w pole wyruszy' 
Dzisiejszego wieczora jeszcze odchodzi jeden o«' 
dz ia ł ,  dla osadzenia wąvzozu Teniah. Ksią*? 
A u m a ł e  odjedzie ju tro  z t r z e m a  batalijonaW 
i konwojem do M ed e i ; w Muzai połączy 
z nim jeden z batalijonów jenerała C h a n g » r' 
n i  e r .  Z Medei zwróci się kolum na lisięci* 
A u m a l'e do Miliony.« —  Flota admirała H®' 
go  n a  z żeglugi dla ćwiczeń odbytej wróci 
naszego portu około 10. lipca.

Niemcy.
JCMość Arcyksiążę Austryjacki F r a ń c i s * ® ^  

K a r o l ,  przybył dnia 22go czerwca wieczor( 
w najpożądańszena zdrowiu do Biedersteio®' 
gdzie od kilku tygodni bawi najdostojniej* 
małżonka Jego JCMość Arcyksiężna Z o f i j 8'

Kraków.
—  Z Krakowa d. 28. czerwca. —

Dnia 25. b. m. przed samą północą okrop®^ 
cios dotknął zakłady naukowe krakowskie 1 •'
W  ch w il i , kiedy opiekuńczy rząd tej krainy 
m u je  się dzielnie restauracyją wszystkich P0̂  
opadłych budowli szkolnych; kiedy wykończ 
świeżo Collegium  fiz y c zn e  i przebudo'*®^, 
z gran tu  prawnicze —■ C ollegium  jurid icaah  ^  
prócz naukowej korzyści, nową przyda ły0*®^, 
schludniejszej coraz stolicy naszej ; kiedy D? ^ / .  
cie odwieczna szkoła Jagiełłów C ollegium  o 
v . M a j u s —  dźwiga się właśnie, n i b y  ó w  olbr* 
przeszłości w starożytnym swoim r y n s z pjj 
i otarty zadawniaiych pleśni i kurzów, 0 *
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ju z  coraz wyraźniej sędziwe l ic a , czerstwym 
soowu rum ieńcem  oblane: w tej samej chwili
zdradliwy ogień chwyta * nienacka i w pyt obraca 
równoczesną niemal B ursę  Jero zo lim ską  ten 
ostatni jeszcze przytułek ubogich uczniów ! A ja 
koby nie dość syty pastwą z jednego łu p u , rz u c a  
się nagle na sąsiednią S zk o ły  T c c h n ic z n ę , i 
w m gnien ia  oka° dwa razem obszerne gmachy 
oielitościwie pozera. ^  o

Ne głos przeraźliwej tnby z Maryackiej wieży, 
garna sie co tchu t łum nie  skorzy do ratunku 
bliźnich Krakowianie , każdego stanu i wieku ; 
mianowicie dziarska młódź rózDych profesyjoni- 
Btów nie daje się wyprzedzić ani liczbą ani za
pałem . Poważni obywatele stają na cze.o, a na
wet szykują się w pośród długich  szeregów , 
gdzie ręka ręce podaje chyżo zbawienne wia
d r o : inni olbrzymim zam achem  dźwigają pełne 
beczki pod same szczyty płonących dachów , 
gdzie znowu najśmielsi rozrywają własnemi rę 
kami lub  gaszą zarażone gonty..,. Ale szczegól
niej sami profesorowie i poczciwa mledziez 
szkolna wszystkich oddziałów , lecą natychmiast 
śmiało i ochoczo w pomoc drogim ich sercu za
k ład o m , równie jak  nieszczęśliwym uczniom 
i współtowarzyszom, —  których w pierwszym 
śnie swobodnie mrzących chytry nieprzyjaciel 
o g a rn ą ł , —  strom e tylko okna do ucieczki po
zostawiwszy,... Ani war sróżącego się płomienia, 
ani czarne kłęby duszącego dymu , ani walące 
się zewsząd głownie , nie zdołają zatrwożyć na 
chwilę ochoty lub  przerwać ratunku 1

Dzięki 1 serdeczne dzięki W am cnotliwe du
sze! Wasze imiona zapiszą szkolne Roczniki — 
wielbić będą wdzięczne serca Dasze —  uczci za
pewne zwierzchność krajowa pnblicznym hołdem!

Jakoż tej tylko natarczywej waleczności do
browolnych obrońców uległ nakonieo za kilka 
godzin zuchwały elem ent ; je j  skutk iem  ocalał 
przynajmniej w części kosztowny Instytut T ech 
niczny; jój wreszcie należy zasługa ocalenia zu
pełnego kosztowniejszych jeszcze zakładów un i
wersyteckich. Bo gdyby nie ta niezmordowana 
gorliwość ; gdyby oraz nie cichość największa 
pogodnego n i e b a , które zdawało się szanować 
tak szlachetne poświęcenia własnego zdrowia i 
życia i litować nędzy tylu niewinnych ofiar: wąt
pić nie m o ż n a , że wszystkie przylegle domy 
* m c ;e  i wielka część miasta byłyby doznały 
tegoż samego losu.

Dzisiaj już  tylko martwe zgliszcza czernią się 
na brudnych murach. Ponure  milczenie panuje 
tana, gdzie dopićro wesołe snuło się życie. Tak  
pożyteczne nauki w Szkole Technicznej muszą 
■ iyć przerwane. Bursa ubogich studentów, osie
rocona z  własnego nawet ubóstwa , stoi naga ,

otwarta wszystkim żywiołom. Spłoszono chło
paki rozpierzchłe w różne s t ro n y , tulą się po 
domach biednych krewnych lub  miłosiernych 
dobrodziejów; a oni i puste gmachy wyglądają 
w kornej nadziei, po Bogu, pociechy i wsparcia 
od tego ojcowskiego rządu i czułych na nędzę, 
n iem niej jak  troskliwych o dobro nauk  obywa
t e l i , których hojDą opieką żyli do tąd ,  a  wyba
wieni z najgorszej toni i nadal jeszeze żyć Lęda

(G. K.) ‘
Królestwo Polskie.

— Z  W a rsza w y  d. 22. czerw ca , —»
Nasz rząd opiekuńczy chcąc podnieść niknącą 

prawie rassę koni krajowych, postanowił zapro
wadzić stałe w y ś c i g i  k o n n e ,  z w y s t a w ą  
ź w i e r z ą t  g o s p o d a r s k i c h  połączone. Oneg- 
daj i wczoraj odbyły się w obec księcia Namie
stnika Królewskiego te pierwsze wyścigi. Poło
wa ludności Warszawy (samych powozów było 
1300) pospieszyła na tę zupełnie nową uroczy
stość za rogatki Mokotowskie, gdzie w prawo na 
polu urządzono okazały hypodrom . Loże dla sę
dziów i amfiteatr dla widzów, ozdobnie i suto 
były urządzone. Długość mety wynosiła i / t 
wersty. Do wyścigów należały konie ze stada rzą
dowego z Janowa, ze stada księcia Namiestnika 
królewskiego, i ze stada wielu obywateli i woj
skowych. Wyznaczonych było 8 nagród, to jest: 
5 pieniężnych i 3 w puharach sreb rnych ; naj
większa nagroda pićuieżna 2500 złpol., najm nie j
sza 300 złpol.; puhary w wartości od 800 do 
500 złpol. Dla koni zrodzonych i wychowanych 
w Polsce wyznaczona była największa nagroda, i 
ta dostała się p. Władysławowi W ę ż y k o w i  za 
klacz L a d y  S ta n h o p e , która w wyścigach z in- 
netni przebiegła metę w 1 minucie i 35 sekun
dach. Pan Bronisław D ą b r o w s k i  nzyskał aż 
3 nagrody. Prócz licznych zakładów z ręki do rę<- 
lt i, zapisanych było u sędziów za 3860 złpol. I 
damy należały' do zakładów. Ubiory żokejów by
ły bardzo piękne i sute; między innemi wyszcze
gólniały sie stroje perskie.

Po ukończeniu gonitw nastąpiła wystawa zwie
rząt gospodarskich, mianowicie koni, buhajów, 
krów i wieprzów. Nagrody za nie wynosiły po 
300, 400 i 500 złpol. Między inneini przyzna
no Dagrodę za ogromnego wieprza dwuletniego. 
Wszystkie nagrody tak za wyścigi jako i za cel
niejsze zwierzęta gospodarskie, wręczał sam ksią
żę Namiestnik Królewski. '  (K. W j

Turcyja.
D o strzeg a ć  z a u s try ja c k i  pod dniem 3o. czerw

ca zawiera: rNajnowsze wiadomości z Konstan
tynopola donoszą: W urzędach państwa zaszło
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żrfldyu kilka Warnych odmian. Posadę ministra 
b  mil u zniesiono i skutkiem togo S a i d a  B a sz o ,  
l i i  tii-y takowe dotąd piasto w ał, mianowano wielko
rządcą Aidyou. Kierunek wydziału lego zdano 
jVJasyrowi (dozorcy), i poruczono takowy byłemu 
na król. angielskim dworze zawierzytelniouemu 
ambasadorowi S a r y m  B e j o w i ,  sprawującemu 
ostatnia razą nadzwyczajne posłannictwo do l'er- 
syi. — Prezydent rady państw a, S a i b  B a s z a ,  
mianowany został K ajrnakam em  Adiyjauopolu , 
a powyższy urząd po nim obejmuje A r y f  Be j ,  
dotychczasowy radca Stanu przy wielkim wezy- 
ryjacie, wyniesiony do godaości M u szyra  i Ba
szy. W miejsce tego ostatniego mianowano prze. 
bywającego obecnie w Alexandryi Dewi~JSusira  
(ministra sprawiedliwości) E l h a d s c l i  Sa i d  M u- 
l i i b  E f e u d e g o ,  a za to Z i h a  i B e j a  miano
wano P a v i - J S a s i r e m Oprócz tego wielkorzgdz- 
two i lum elii  nadano znanem u J u s s u f o w i  B a 
s z y  S e r e s u ,  a owo Nissy l a m e t o w i  Ba s z y ,  
w miejsce S a b  ry  M u s t a p h a  B a s z y r, którego 
w skutek ostatnich wypadków z haszalikatu lego 
złożono.*

JYOWIIYY LWOWSKIE.
Nadkomisarz wojenny p au S . W. S c h  ie a ? l fc r ,  

którego niespracowane iilaatropijne działania 
Z wielu wzglądów przynależycie ju z  oceniono , 
i który przez założenie pierwszego Instytutu 
ochrony m ałych dzieci w kraju naszym wielkie 
położył zasługi , otrzymał niedawno od tutej
szego Magistratu i obywateli miejskich zaszczyt
n e  , pe łne  podzięki wyszczególnienie. Nadano 
m u  bowiem dyplom na honorowego obywatela 
miasta Lw ow a, wraz z pochwalnem wyszczegól
n ien iem  jego gorliwości, zmierzającej li tylko 
do powszechnego dobra. —  Pan S ł o w i k o w 
s k i ,  doktor medycyny i profesor okulis tyk i, 
zdejmował w ciągu zeszłego miesiąca w tutejszym 
szpitalu publicznym kataraktę siodmnastu oso
bom, a dwom z nich uksztaicił kunsztowną źre
nicę. Przed  sześeią tygodn iam i, w obecności 
wlełn tnlojszych lekarzy, zdejmował także kata
raktę  s lepo-urodionem u , czlernasto-miesięczne- 
m u  dziecięciu. U pewnej niewiasty trwała wro
dzona ślepota lat 47; zowie się ona A n n a  F  i- 
s c h e r ,  jest Szwabką ( Itolonistka ) z Medepie 
obwodu Samborskiego. Dostała się do oddziału 
wewnętrznie chorych, gdzie p. S ł a w i k o w s k i  
przypadkiem ją  zobaczył, i po wyzdrowieniu 
wziął do oddziału chorujących na oczy. Przed 
operzcyją zapytywał j a ,  azali kiedy widziała czło
wieka i t. d. i t. d. tae tana  odpowiedziała , żo 
nie. Doktor operował jej obie oczy, a gdy pod
czas operacyi r z e k ła , że widzi oczy doktora, za-'

pytał ją tenże, jak im że sposobem poznaje, ze to
sa oczy ; niewiasta odr/ehla : spostrzegłam coś 
świecącego, i zdaje się m i,  z o to oczy być m u 
szą. Szukała ona nieraz u lekarzy pom ocy, ale 
jako nie do uleczenia byw ała zawsze odprawianą. 
—  Dnia 3. b. m. pan iYI. H a a » e r wyprawił 
ostatni k o n c e r t  na skrzypcach, w którym  
znowu dal niezaprzeczone dowody swej mistrzow
skiej biegłości. Na koncercie tym  słyszeliśmy 
także pannę Weronikę B a s c h n y , która przy
jem nym  głosem i % wielką wprawą piosnkę i aryję 
odśpiewała.

(Nadesłane.)
T e a t r  p o l a k i ,  Nim przystąpię do ocenienia 

komedyi p* S c r i b e g o t  S k lu n ka  w ody, przed
stawionej u i dui u 30lyin czerwca , niech rni wol
no będzie , rzucić nawiasem kilka uwa go  naszej 
dramatycznej literaturze w G&licyi. — Gzem się 
to dzieje, ze to piękne pole u nas zaodłożone, 
źo rodziinym, swojskim, z rdzeni naszego ż.ycia 
nie strzela kw iatem ? Czem się to dzieje, że juk 
słonecznik zwracamy troskliwie nasz wzrok ku  
słońcu innych ziem, ja k  gdybyśmy nie zdążali , 
Ł.iżeńż pośród i.us słońca, któreby i innym po
święcało narodom ; jak  gdybyśmy zapomnieli , zo 
jny tem u  tam nad nami słońcu stanąć nakazali, i 
że w niejednej gałęzi nauk obce pouczamy pla
miona? Toć i u nas nie braknie na mężach pro
miennego ta len tu , gorącej wyobraźni, rozległych 
wiadomości i ukończoucgo wykształcenia, ze tylko 
wspomnę autora »Krctkowia.k.Quij> autora »Zern- 
■i ty&  autora  ̂B ar bury lla d z iio iiió w n e j je s zc ze  
G uszto lda  żony& i tłumacza » W yp ra w y  Ig o ra  
na F o io w có w ,« którzyby i na niwie dramatycz
nej mogli bujne zaszczepić Cedry, pościelające 
długie cienie po zagranice naszej z iem i, i o in 
ne pieniiona ochotnie rozslawę naszego imienia. 
Ależ jak  mało dotąd uczyniono? Jedni błogiemu 
quieLyzm ow i rzucili się w ram iona, drudzy wal
cząc o pierwsze potrzeby życia targają swe sity, 
tyrają świetny u l e r t ,  przebojem muszą przedzie
rać się tam , gdzie indziej po' kwiecistej stąpają 
drodze, gdyż u nas nie usa K a c z y  ń s k i dh  ; a ti u- 
duo w rozgłośny zabrzm i,ć  śpiew , gdy liarpija 
giodu wysysa życie! Oryginalnych przeto sztuk 
na sec iie naszej nie możemy się spodziewać; 
dzięki więc t łum aczom , jeżeli jaką zamorską 
roślinę o pięknym kwieciu -O świeżym liściu 
przeniosę na nasze z iem ię , a na tę podziękę za- 
slugc zewazech ti iar tłumacz wyżwspomnio- 
u ej osiiodyi. W  tym u tw orze , mającym tlo lii- 
st yczae , i a l r rha j.rst p unc  tum  s a lie n s , która 
W ruch .trąca wszystkie działające osoby; intry
ga jest tu niby nitka A r y  j a d  a y ,  luóra się p° 
błędniku krzyżując, w coraz większy zacisk bieży*
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intryga n."gin:r tn osoby nito iatki ku swojemu 
celowi. Ow P o lim b ro ke , klóremulo warem na
miętności kipiało serce, ów złotousty burze p. r- 
lamentowe fJfkrmający mówca , ognisty i narrlieiiTy 
p isarz , postrach i pogromca W i gó W, jakże 
prawdziwemi nałożony farbami. A ta ostatnia 
latorośl szczepu S t u a r t ó w ,  K rolow a A n n a ,  
którał liistoryja »dobrą« nazywa, ta chwiejna isto
ta bez woli",' na hu1’rej zawistne stronnictwo wy
rok śmierci na jej brata J a  kó  ba  III. pretenden
ta do korony wymogło, nie jestze obrazem po
niekąd wiernym, lubo może za mocnem światłem 
napuszczonym. D um na, nieugięta księżna M at- 
b o ro u g h , dzierżąca berło, przebiegłą dworskością 
wytrącone z rąk Królowej, pochctom serca swo
jego schlebiająca i tak misternie w zdzierg snu
jąca sieci na usidlenie M asham a, jest wykończo- 
no-trofnym wizerunkiem owej faworyty. Gra 
Pp. aktorów w ogóle dobra. P .  K a z r r iń s k ę  > P* 
N o w a k o w s k i e g o  przywołano. ?= X .

7 i iiin i1iii7~"n i i ■’

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
(Nic urzędowej 

Lw óuj d, 6. lip ca  1341. (Jarm ark na wełnę.) 
t ło  wczorajszego wieczora było na naszym ja r
m arku  wszystkiego 1155 cetnarów wełny ; % tej 
Włości 929 cetn. w szopach miejskich a reszta po 
akładach prywatnych. Ostatnio transporty dały 
nam  najwięcej cienkiej i bardzc cieDUiej welDy, 
■ mianowirie tćź dwie większe pai ty je , jedna 
230  cetnarów p. S k r z y ń s k i e g o  z. Bahorza, 
druga 140 cet. nr.  M. S t a r z  ś l i s k i e g o  z Ole
jowa ; reszta przywiezionej ta  wełny jest w sa- 
wiych mniejszych partyjach (po kilkadziesiąt cet- 
Oarów). Dotąd sprzedano wszystkiego przeszło 
200 cetnarów. —  Od naszego ostatniego donie
sienia przybyło jeszcze dwóch kapców z T arno
pola ,—  tak iż na honkurencyi nie zbywa. Mimo 
ego targ idzie oporem , gdyż prz.edający trzy- 

*^aj?  się bardzo , lubo kapcy skłaniają się do 
^ O Wyższych od przeszłorocznych , —  a ną ci en. 

,ej  wełnie jeszcze chętniej postępują. W ogóle 
y są o 5 do 6 procentu wyz*ze od przoszłorocz- 

ek >>’ Pw ł CIe' ra wszakże zilezy wielo od dobrego
jael sc' a »ię ® wełoą i od pięknego je j  wymy- 

Jj# V" ^ a ‘ek°roc*nych zagranicznych jarm ar- 
c chwalono niem al wszędzie piękne wymy-

p u  na3 w n *6 rao/.emy sit
> l ib o  są party je , w których „  

w*g!ędrie znaczne widać postępy. Jarm ark  
pł^ Woe jeszcze dni kilka się pociągnie. Kilka 

Jch partyj wełny ma być jeszcze w drodze. 
Wił* Wyst3wie ow!eo było w. ogóle dotąd 90 

należących do aześcia właścicieli, —  Gd

o z tern 
w każ-

nastego ostatniego doniesienia nic nie sprze
dano; z dotychczasowego targu jest nadzieja ,£ a  
piękniejsze tryki znajdują lubowników.

Jaro sła w  d. 1. lipca  1 3 4 u  Jeżeli upały i po- 
sacha jeszcze dłużej potrwają, to żniwa zaezna 
się o parę tygodni wcześniej niż zwvklu. Słomy- 
będzie dosyć, lecz ziarna m ilo, Zyto np. doj. 
rzewa, już  pożółkłe stoi, lecz kłos pnia nie na
gina. Ziemuiaki i kapusty pragną deszczu. J ę 
czmień niknie, i hreczke słońce całkiem spali. 
Wszystko to podniosło znowu c e n y  z b o ż a  o 30 
kr, w. w. na korcu; jednak w handlu nie widad 
znacznego ruchu. Zbiór s i a n a  byt jak  najle
pszy; kio nie chciał, zebrał sucho, bez kapki wo
dy : dla tego też nowe siano już tauieje; możua 
cetnar po 14 do 15 k r  m . k. dostać — 1 wsadach 
piękn ie ,  owoców dosyć.—  Len podrożał, cetnar 
płacą teraz po 12 zr. do 12 zr. 15 kr, in. k. — 
W e ł n y  z naszej okolicy podobno nic na ja r 
m arku  lwowskim nie bodzie, i owszem, dowożą 
nam ją  od strony Lwowa. Dwaj obywatele zrobi- 
łi tu p róbę ,  i wysłali wprost do Wrocławia par- 
tyję »w0.jej śred uio-ulepszonej wełny; jak wiado
m o ,  ja rm ark  wrocławski był dobry, życzyć im  
tedy pomyślnej przedaży. U nas ceny wełny wca' 
le się nie zmieniły; plącą według jakości, cetnar 
po 68, 70, 75, 80 i 82 zr. m. k.

B ia ła  dnio  29. czerw ca  1841. Zbiór s i a n a  
w naszej okolicy uważać możemy za ukończony; 
siano piękne, ale mniej go jest, niżeli się w kwie
tniu i do połowej maja na to zanosiło ; co w części 
posuchom, więcej jednak niezwykle chłodnemu 
powietrzu przez dwa tygodnie trwającemu przy
pisać należy; i w samej rzeczy zimna czerwcowe 
po ciepłym maju przypóźnily catą wegetacyję , a 
nawet i o ja re  zboże zaczęła już obawa nąslawae; 
jednak ciepły rzęsisty deszcz pokrzepił j e , - i  ma
my tu na nowo ciepło 23 stopui R eaum . docho
dzące. * y  t a  ju ż  pożółkło, a jeźli pogody tak 
potrwają, to jeszcze przed połową lipca będzie 
je  można ząć, — co zwykle dopiero z początkiem 
sierpnia u nas bywało.

Z i e m n i a k i ,  lubo nie tak bardzo jak  w prze
szłym roku, jednak zawsze cierpią przez tó, ze 
w wiciu miejscach wysadki w ziemi butwieja i 
nie wschodzą: trzeba je  tedy ciągłe, dosadzać. —  
Mimo togo m am y nadzieję żo i z niemi dobrze 
pójdzie. Nagłe i bardzo znaczne zmiany powie
trza, zachwiały w ostatoich czasach c e n ę  zhoża, 
innych wiktuałów i w ó d k i ,—  jednak powoli ce
ny przychodzą znowu do siebie; i tak ;  korzec 
pszenicy stoi teraz na 5 zr. 30 k r . ,  żyta 4  zr. do 
4 zr. l 5 k r . ,  jęczmienia 3 zr., owsa-2 zr. 30 kr. 
mom konty,—■ Ziemniaków korzec już. był spadł
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na 42 kr. m . k . ,  dziś płacą go po l zr. 13 kr. 
m . k. — Na o k o w i t ę  30stopuiową nie było 
przed kilką tygodniami kupca na cenę 23 kr. m . 
k. za garniec; w przedostatuiro zaś tygodniu pła
cono garniec juz po 34 kr. m. k . ,  dzisiaj znowu 
nikt się o nie nie pyta. Dość znaczną partyję o- 
kowitej wysłano ze S z l ą z k a  do l ł r a k o w a ;  
zdaje się ze podatek od wyrobu zostanie na gra
nicy obwodu Krakowa zwrócony.

W e ł n a  z tegorocznćj (po  części opóźnionej) 
strzyży nie źadowolniła właścicieli ze względu ilo
ści ; ubytek ten wróci się wszakże przez lepsze 
w tym rokii ceny.

Ołomuniec . Targ na w oły d. 30. czerwca  1841.

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Atlas, 
z Ź u ra w n a , 155 ; 2) Selig A llerhand , z Zurawna , 
80 ; 3) Abraham F ichm ann  , z Zurawna , 145 ; 
4) Stanisław B ibryk , ze Stanisławowa, 135 ; 5) 
2 nkób A lle rhand , z Ż u ra w n a , 120 ;  6) Bołos, 
ze  Stanisławowa t  1 6 0 ;  7) K r is s , z Z u raw na ,  
1 9 3 ;  8) D ru k e r ,  z Jagielnicy, 123; 9) Dawid, 
z Mielca, 7 1 ;  10) dtto. 6 1 ;  11) O h ren s te in ,
z Z ucpwue , 160. —  Razem  1403.

K u p i l i : ■X
D
*5<6

C en a  je -  
d n ćj  
p a r y  

w  w .  w .

Mmca
2

Z ty c h  
para  

w a iy ć  
m o g ła

zr. | kr. c e ln a r .

D o  W ied n ia  i B er n a  st. 1 . 152 4 0 0 _ 3 103 J 4
__ P ragi s ta d o  N ro . 2 . 7 8  l j2 3 7 0 -- 1 1J2 10
__ W ied n ia  i P ragi st. 3 . 142 3 7 0 -- 3 10
__ Pragi i B ern a  st. 4 . 134 4 0 0 --- 1 10 3J4
_ W ićd n ia  st. N r o . 5 . 120 3 5 5 — - - 9 3 J 4

W ie d n ia  i P rag i st, 6 . 155  1J2 4 1 0 — 4 1 J 2 l t
_ d t to . d tto . s t. 7. 190 3 9 0 --- 3 10 314

W ied n ia  st. N r o . 8 . 120 3 6 5 — 3 9 3 J 4
_ B er n a  stad o  N r o , 9 . 7 0 3 7 5 --- 1 10
— d tto . s tad o . N r . 1 0 . 6 0 3 2 0 --- 1 8  3]4
— 1W ie'dnia i P ragi s t. 11 . 160 3 8 0 MM 10 1)4

Nasz dzisiejszy targ n ie  był szczególnie oży
wiony, m im o  tego w ogóle poszło na n im  m ie r 
nie ; z przypędzonych bowiem  842 wołów sprze
dano blizko 700 i to po cenach wartości odpo
wiadających. Po między wołmi w m ałych par- 
ty jach tu przypędzonemi , było najwięcćj złej 
ja k o ś c i ; m im o tego właściciele trzymali się przy 
wysokich cenach.

Przed targiem po drodze zakupiono 1403 woły 
dobrej jakości , najwięcej dla Wiednia i P ragu 
Go gorsze woły, to na nasz targ dostawiono, 
dla tego tez nie mógł pójść pomyślnie. —  Cet- 
nar wołowiny w Wiedniu płacą zawsze jeszcze 
od 40 do 41 zr. w. w. —  Taxa funta mięsa na 
miesiąc lipiec podniesioną została na 10 kr. m. k.

Na przyszły tydzień spodziewamy się tjrle wo
łów co i tym razem.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Chaim Riegelhaupt, z Ka
mienia , 65 w ołów ; 2) Jan  Brand , z Dyoisk : 
5 3 ;  3) . a ob D rob ik ,  z Nawsi K ałuzkie j ,  83} 
4) Joel Z ob le r ,  z K ajapkow a, 70 ;  5) Schaul 
Izak W elkee , z R u d e k ,  102. Malemi partyja- 
m i  469 —  Ogółem 842.

K u p i l i ;
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p a c a

w a ż y ć
m ogła

zr. | kr. cetca r .

M a lćm i n arty j. st. N r . 1.
d tto . d tto . st. N r. 2 .

N ie sp rz e d a n o  ze  st. N . 3 . 7 0
D o  B ern a  i Znojni n st. 4 . 7 0 3 4 0 — --- 91 1 2
—  Pragi i B e rna  stad o  5. 102 3 4 5 — -- 9 t y
M ałe'ini partyjaca? .  . 469

L o n d yn  dn ia  22. czerw ca  1841, Po posu
chach doczekaliśmy się przecie w wielu okolicach 
Anglii dobroczynnych deszczów. Co do pszenicy 
mało obawiać się m am y , chyba tylko tam < 
gdzie ją  w chudym lekkim  gruncie posiano- 
Atoli ja re  zboże i jęczm ień szczególniej z pń' 
źniejszej siejby, podobno że ucierpiały. — W r§ ' 
ku producentów, w obwodach Londynu bliższych’ 
mało jest zapasów p s z e n i c y ;  toż samo nas1 
młynarze i ltupcy bardzo mało tego ziarna mają? 
spodziewać się tedy, żo choćby i pogoda przf ' 
spieszenie zbiorów obiecywała, to zawsze cen® 
pszenicy nie spadnie. — Na najgłówniejszy^1 
targach prowincyjalnych w przeszłym tygodo,tf 
handel zbożem trzymał się dobrze, a ceny i» ,a' 
ły się kn podniesieniu.

W S z l to c y i  i I r l a n d y i  zboże ma w po^u 
pięknie wyglądać. P s z e n i c a  poszła tamże c° 
kol wiek w górę; na o w i e s  zaś słaby pokup 1 
spadł nieco z ceny. ,

(P reussische H andl.

Redaktor J. N. Kami ńs k i .  —  N a k ła d em  s p a d k o b ie rc ó w  F r a d c i s z k a  K r a t t e r a .  
(D ru k iem  P i o t r a  Pi  II e r a  we Lwowie.)


